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Szczególne to zaprawdę przeznaczenie 

dzienników rozprawiać co rok o nowej wy­
sepce, a raczej o skale rzuconej wśród mo­
rza, bezludnej, nieurodzajnej, na której na­
wet wody słodkiej niema, a która staje się 
jabłkiem niezgody nagle, nieprzewidzianie, i 
powiedzieć można bez żadnej koniecznej a 
nawet wyraźnej przyczyny.

W  roku 1856  w ysłała  Rosya pluton pie­
choty na wyspę W ężowy. W szczą ł się bój 
dziennikarski. Polemizowano bezustannie i za­
pisano tyle papieru w tej sprawie, że jak 
słusznie powiedziano, artykułami dziennikar- 
skiemi cał$ powierzchnię wysepki pokryćby 
można. Ważności tego przez Rosy an zajęcia 
skały na morzu Czarnem trudno się było 
dopatrzeć, chyba że uważano w tern naru­
szenie nietykalności państwa Ottomańskiego, 
zawarowanej co dopiero traktatem paryskim. 
Z tego też stanowiska zapewne uważała tę 
sprawę Anglia, skoro jej flota wróciła na 
morze Czarne. Cała Europa zresztą wywar­
ła  parcie na R osyę, która w końcu ustąpi­
ła  i cofnęła z wyspy W ężowej owych nie­
szczęśliwych dwudziestu żołnierzy z poru­
cznikiem. Nietykalność terytoryum tureckie­
go została ocalong, a utrzymywanie latarni 
morskiej, jedyny użytek z wyspy W ężowej, 
powierzono na powrót W . Porcie.

W  r. 1857 Anglicy zajęli wyspę Perim. 
Jestto taka sama w ysepka jak wyspa W ężowa, 
ale jak wiadomo, na morzu Czerwonem. Ja­
jcem prawem zajęty została, trudno powiedzieć, 
bo nawet p. Vernon Smith odpowiadając na 
interpelacyę w parlamencie nie zdoła ł wy­
kazać prawa Anglii do posiadania tej mor­
skiej skały. W  r. 1794 , podczas wyprawy 
francuskiej do Egiptu, zajęli byli wyspę tę 
Anglicy, za wyraźnem zezwoleniem Porty, 
która była wtedy w przymierzu z Anglty 
przeciw Francyi. A leż właśnie ewo pozwo­
lenie Turcyi okazuje, że wyspa była ture­
cką. Po opuszczeniu Egiptu przez Francu­
zów, Anglicy opuścili wyspę Perim, i przez 
pół wieku wyspa ta uchodziła za w ła­
sność Turcyi. Dzisiaj Anglia zabiera na 
swoje imie, i co większa fortyfikuje się na 
niej.

Nie ma się przeto czemu dziwić, że znów 
podniosła się burza w świecie dziennikar­
skim. Francuska prasa głównie w ostatnich 
czasach g ło s podnosiła. Półurzędowa La 
Patrie uważa ten krok za prosty pirateryę. 
Le Pays nieco oględniejszy, chciał wycofać 
Erancyę któty La Patrie za nadto w tej spra­
nie zainteresowała; utrzymuje więc, że nie sa -  
Oty Francyę obchodzi to postępowanie polity­

ki angielskiej, ale cał$ Europę; że przeto 
wypada koniecznie na drodze konferencyi ten 
spór załatwić. La Patrie uważa w tem 
szczególniej chęć Anglii okazania światu, że 
przewaga jej jest tak wielką, iż niepotrzebu- 
je się ogtydać na inne państwa, skoro tylko 
jej interes tego lub owego wymaga. L’Uni- 
vers pisze wyraźnie, że Anglia zajęciem wy­
spy Perim dowodzi, iż traktaty jej wcale 
nieobowtyziyty, że ona je podpisuje dla in­
nych ale nie dla siebie; że chce aby je inni 
dotrzymywali, skoro z powodu wyspy W ę ­
żowej w ysła ła  była swe floty na morze Czar­
ne. Prasa niemiecka traktuje tę kwestyę 
daleko ostrożniej, nie widzi w zajęciu wy­
spy Perim zgwałcenia traktatu, wszakże 
zdaje jej się, że konferencya winna w tej 
mierze stosowne wydać dekreta. Prasa an­
gielska dotyd okazywała się niechętny w roz­
bieraniu tej kwestyi, dopiero teraz, jak tele­
graf donosi, Times g ło s zabiera. Można się 
domyślać, że nie będzie za ustypieniem wy­
spy Perim, skoro radzi rządowi zabrać chiń­
czykom wyspę Chusau.

W szyscy się zgadzają, że o wyspę Pe­
rim wojny prowadzić nie można. Cóż więc 
pozostaje? Oto parcie całej Europy, powiada 
PUnivers: przed niem ustąpi A nglia, jak 
ustąpiła Rosya. To nie jest jeszcze pewnem, 
zwłaszcza że Anglia ma inne korzyści w po­
siadaniu wyspy Perim, jak te które mogła 
mieć Rosya w zajęciu wyspy W ężowej. 
W yspa Perim zamyka ciaśninę Babelman- 
del, a skoro będzie ufortyfikowaną, żaden 
okręt nie zdoła wyjść z morza Czerwone­
go bez pozwolenia Anglii. W yspa Perim i 
osada w Aden czynią Anglię panią morza 
Czerwonego. Mniejsza potem o to, czy Eu­
ropa przebije międzymorze suezkie, skoro 
drogi tym kanałem otwartej używać będzie 
mogła tylko za pozwoleniem Anglii. W y ­
spa Perim to nowy Gibraltar, nowa Malta.

Nie tyle więc tu idzie o ową nietykalność 
państwa Ottomańskiego, co o zasłonienie An­
glii przed straty ja k ą  poniesie, gdy Europa 
przedsięwzięcie przekopu suezkiego do skut­
ku przyprowadzi. Dla tego też łatwo prze­
widzieć, że parciu, chociażby nawet Europa 
zgodziła się na nie, uledz nie zechce. Gdy 
zaś wojny prowadzić o to nie można, cóż 
pozostanie do czynienia? La Presse radzi 
wziąść odwet. A le jaki ? czy na Turcyi zno­
wu? W tedy już prawdziwie uważaćby mo­
żna zajęcie wyspy Perim za początek po­
działu Turcyi, o czem także prasa fran­
cuska w swych napadach na Anglię prze­
bąkiwała. Bo zresztą Anglia nie broni w tej 
chwili i innym mocarstwom, zwłaszcza Fran­

cyi, urządzenia sobie jak nazywa stacyj 
handlowych morskich. Times dowodząc, że 
Anglia powinna zająć wyspę Chusau, po­
wiada dobrodusznie, że Francya może sobie 
także wziąść wyspę jaką chińską jeżeli to 

i uzna za dogodne.
W  obec tych wszystkich rozumowań i ca- 

; łej tej polityki, można się spytać, w co się 
obraca idea prawa? Na co tak protestować 
było przeciw zasadzie polityki zaborczej, kiedy 
jak się zdaje, ta zawsze ponad wszystkie inne 
góruje? Jeżeli wyspa Perim jest turecką, po 
co konferencye, skoro nie ma sporu? Jeżeli 
wyspa Perim należy do A nglii, po co wszy­
stkie rozprawy?..

Korespondencya Czasu.
L w ó w  25 marca.

(p . t .) (C iąg dalszy.*) Gdzie więc prawo do słu- 
źebnictwa w skutek posiadania i używania tego 
prawa ma być windykowane, tam nie wystarczy 
okazać, że od czasu do czasu właściciel dóbr za­
łatwiał potrzeby mieszkańców wydawaniem im z la­
sów swoich drzewa, ale posiadanie prawa serwitu­
towego musi być dowiedzione w duchu §. 313 
kod. cyw. który w tej mierze brzmi: „Użycie ja ­
kowego prawa wtenczas się dopełnia, gdy jeden 
od drugiego wymaga czegoś jako powinności, a 
ten tejże powinności mu dopełnia." ( Der Gebrauch 
eines Rechtes wird gemacht, wenn jemand von einem 
Andern etwas ais eine Schuldlgkeit fordert und die- 
ser ihm es leistet). Wymagać, ażeby właściciel lasu 
stawiał dowód, że komuś nie przynależą takie p ra­
wa i że ten nie znajduje się w ich posiadaniu, by­
łoby, co najmniój powiedzieć można, niesprawie­
dliwością,. W  dalszym toku tego ustępu, autor tyle 
przytacza patentów, praw i przepisów, że nie ma­
jąc zamiaru rozpisywać się w obszerne dzieło, co 
musielibyśmy uczynić chcąc okazać, jak  te cyta­
c je  są często nieodpowiedne założeniu, którego 
mają dowodzić, w jakiej nieraz są z sobą sprze­
czności, i o ile są więcej wyrachowane na zatu- 
manienie czytelnika, niż na przekonanie go o pra­
wdzie,—musimy się ograniczyć na wywinięciu z tego 
kłębka tych postanowień, które uważamy za naj­
główniejsze i najsilniój o rzeczy stanowiące.

Żądanie, ażeby tam gdzie prawo do posiadania 
nie może być udowodnione dokumentami, uspra­
wiedliwiony był tytuł do służebnictwa udowodnie­
niem, że uprawniony jest w posiadaniu tego pra­
wa i takowe wykonywa, nazywa p. Schmitt nie- 
słusznem. W  takim razie, podzielamy ten zarzut 
z prawodawstwem, gdyż jak  wyżćj okazaliśmy, żą­
da to sam patent z dnia 5 lipca 1853 §. 7, jako i 
patent 1857 §. 44. Myli się też p. Schmitt, jeżeli 
nam przypisuje, że my z innych względów odwo­
łując się na nadworny dekret z dnia 3go sierpnia 
1804, chcieliśmy nim udowodnić, że od czasu, jak 
ten dekret zapad ł, wolno było zwierzchnościom 
dominikalnym odmawiać w każdym razie wedle 
upodobania zapomogę poddanemu w drzewie tak 
opałowem jak  i materyałowem. Że nie zapozna­
liśmy właściwego znaczenia tego nadwornego de-

*) P atrz  „C zas" onegdajszy i wczorajszy. (P . R .)

krętu, niech panu Schmittowi to służy za dowód, 
że przytoczyliśmy powyżej prawa dyktowane naj­
wyższą monarchiczną wolą, co do zapomóg pod­
danych materyałami, które prawa uznajemy, że 
zostawały tak długo obowięzujące, jak długo wola 
monarchiczna nie zdjęła tego zobowiązania z Wła­
ścicieli dóbr, rozwięzując w Galicyi stosunek pod- 
dańczy.' Że prawo oznacza rok 1784 za rok nor­
malny do wolnego poboru z lasów, tego nie za­
przeczaliśmy i nie zaprzeczamy, utrzymujemy je ­
dnak, żeby pobór z lasów w roku 1784 wpłynął 
na dalsze postanowienia w razie sporu , używanie 
w roku 1784 musi być udowodnione. Uznaje to i 
p. Schmitt, wyznając, że tam tylko używanie by­
wało! dotąd przywrócone, gdzie się okazało, że 
po r. 1784 zostało przeszkodami przerwane.

O ile w dobrach prywatnych obowiązywały wyżćj 
wzmiankowane prawa i przepisy do zapomagańia 
poddanych drzewem opałowem i materyałowem, 
o tyle zaradzał tćj potrzebie w dobrach kameral­
nych nadworny dekret z dnia 3 sierpnia 1804 r. 
przepisując, ażeby poddani o załatwienie swoich 
lasowych potrzeb, udawali się co rok drogą pro­
śby. Jeżeli zaś prawodawca nie okazał innego spo­
sobu, ażeby takie zaopatrywanie drzewem podda­
nych, nie przeszło w obowiązek w dobrach kame­
ralnych, jak tylko żądając, ażeby o takie Zaopa­
trzenie poddani prosili, dla czegóż tym saińym 
sposobem postępując właściciele dóbr prywatnych, 
nie mieliby osiągnąć te same reźultata ? P . Schmitt 
wzmiankuje wprawdzie w swojćj rozprawie, że 
właściciele dóbr będąc Zmuszeni prawem przeby­
wać sami w swoich majątkach, lub postanawiać 
w nich umocowanych, mogli użyć odpowiednich 
środków do Zabezpieczenia swych nieograniczonych 
praw własności, ‘ale tego arcanum, którem się to 
miało Osiągnąć, hie wydał pan Schmitt jawności 
przez czterdzieści lat swego działania, ani teraz 
gdy wymaga od właścicieli dóbr, ażeby go byli 
użyWali.

P. Schmitt ciągnąc dalój z zadowoleniem swoją 
argumentacyę powiada, że dowiódł, jakoby lasy 

1 dworskie należały wszędzie do póddańczój dota- 
cyi, i że prawo do wolnego wrębu część jćj sta­
nowiło. Że są dobra, w których prawo do wrębu 
należy do dotacyi chłopskiój, o tem nikt tem bar­
dziej nie wątpił, gdy takie prawa są w ciągiem wy­
konywaniu i uznało je prawodawstwo, a miano­
wicie nadworny dekret z dnia 14 wrżóśńia 1789j; 
ale ażeby takie prawo przysłużać miało wszyst­
kim bez wyjątku chłopom we Wszystkich w kraju 
dobrach, Sądzimy, tego nie mógł p. Schmitt do­
wieść ztój prostćj przyczyny, że nie dostrzegliśmy 
jak dotąd, ażeby p. Schmitt takie absurdum chciał 
dowodzić.

W szystko, co pan Schmitt prawi o usposobie­
niu ludu u iejskiego, chcąc z tego usposobienia 
wystawić dowód, że chłop galicyjski okupywał i 
to co mu się należało darmo, byłoby błędem u ko­
gokolwiek, u p. Schmitta jest czemsiś więcćj. Pań 
Schmitt trudniąc się przez 40 lat sprawami, w któ­
rych chłop galicyjski odgrywał zwykle główną rolę, 
miał sposobnosć poznać żelazną konsekwencyę, 
z jaką lud nasz upiera się przy domniemywanych 
prawach swoich. Chłop udaje się wtenczas z po­
darunkiem, gdy spodziewa się wyprosić sto za je ­
den, inaczój umie on upomnić się o prawa swoje, 
co świadczy tyle procesów tak uporczywie ciągną­
cych się w kraju. Kończy nareszcie p. Schmitt 
dwie pierwsze przez niego postawione kwestye po-
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Komisya balneologiczna z grona c. k. Towarzystwa 
naukowego krakowskiego wysadzona.

(Ciąg dalszy.)

„Leczenie chorych wodą zwyczajną, już to zi- 
j^fią już też ciepłą, jest niemal tak dawne, jak  ród 
udzki, a gdy pomyślne skutki otrzymane na tćj 
Jodze, obudziły u ludzi niemałe do niój zaufa- 

r*®! to tóm większą dało im otuchę używanie 
. L  odznaczających się szczególnemi przymiota- 

ku pokonywaniu chorób. Jakoż w istocie już 
arożytne ludy wielce sobie ceniły wody posia- 
*Jące smak szczególny lub wyższy stopień cie- 

AtV* c?ęst°kroć zażywały je  w sposób stósowny. 
ko 'Tiodla Je d° te8° n*e . tyle świadomość nau- 

ślePy- że tak powiem, zwierzęcy popęd, 
i d- .8tan*e balneologia czyli nauka o wodach 
Oa(jZ-VwaP‘u tychże lekarskićm, przetrwała wieki; 
ńior ein*an to więcćj, to znowu mnićj ceniona, 

uprawiana gorliwie, nieraz też nieledwie że

zaniedbywana. Jeżeli zaś w ostatnim dziesiątku 
lat tak pięknie zakwitła, to przyczyną tego zjawi­
ska jest po części nierównie prostszy niż dawniój 
sposób leczenia chorób  ̂i należyte ocenienie wiel- 
kićj skuteczności samćj nawet wody zwyczajnćj, 
rozmaicie zastósowanćj; -—_ P°części też wielkie u- 
podobanie, osobliwie pomiędzy ludźmi światlejsze- 
mi i majętniejszemi w leczeniu wodami.

Wszakże ściśle biorąc, balneologia naukowa po­
częła się dopiero w stuleciu bieżącóm, gdy po re­
formie chemii przez Lavoisiera zaczęto dokładnićj 
badać wody lekarskie, dociekać ich składu i na 
nim dopiero, j ako na jedynie pewnój podstawie 
opierać wnioski terapeutyczne, a czasem z niego 
dopiero tłumaczyć sobie znaną już oddawna sku­
teczność niektórych źródeł. Ale jeszcze nie tak 
dawno temu, bo może naj więcćj lat 20, jak  leka­
rze uciekali się do ciemnego mistycyzmu, aby so­
bie i innym wytłumaczyć niektóre osobliwe przy­
mioty i skutki wód lekarskich. Tak np. tempera­
turę cieplic uważano za coś woale szczególnego, 
za ciepło wcale różne od tego, które powstaje 
podczas gorzenia ciał palnych, a niektórzy na tej 
zasadzie, iż cieplice zawsze jednaki zachowują sto­
pień ciepła i ten sam stosunek swych części skła­
dowych , z początku porównywali je  z istotami ży­
jącemu, a potóm ośmieleni jakiem takiem podo­

bieństwem, wprost bez zarozumienia twierdzili, iż 
cieplice żyją tak jak  ustroje. Skuteczność wód, 
w których chemia nie wykryła prawie żadnych istot 
zsiadłych, a które mimo to uchodzą podziśdzień 
za wielce pomocne w wielu chorobach, jak  np. 
wody gasteińskie wywodzono z elektryczności; 
przyczćm jeszcze się sprzeczano, czy to elektry­
czność dodatna, czyli też ujemna dokazuje tych 
cudów. Wreszcie bardzo wiele lekarzów niemieckich 
było tego zdania, iż skład chemiczny nigdy nam 
nie wytłumaczy dostatecznie wielu zadziwiających 
skutków wód lekarskich, i że do pojęcia takowych 
trzeba jeszcze koniecznie przypuścić w nich obe­
cność jakićj siły, którą bardzo śmiesznie nazwali 
„Brunnengeist", a jabym ją  nazwał marą zdrojo­
w ą . Minęły wreszcie i te czasy przesądów i zabo­
bonów w dziedzinie balneologii, które stawały na 
zawadzie wszelkim badaniom naukowym, i zdawało­
by się, że obecnie po tak wielkim postępie, jaki 
w naszych oczach uczyniła nauka t a , stanęła już 
na szczycie doskonałości. Wszelako niedowierzaj­
my temu! Być może, iż odtąd nie będzie się już 
rozwijała i doskonaliła tak szybko jak w pierwszćj 
połowie bieżącego stulecia. Atoli prąd postępu po­
wszechnego porwie i ją  bez pochyby, i ona pój­
dzie zaęewne torem innych wiadomości ludzkich.

Prawie niezawiśle od balneologii teoretycznćj

rozwijała się balneotechnika, czyli umiejętność ko­
rzystania z wód, tak w zamiarze zachowania zdro­
wia, jako i ku skuteczniejszemu działaniu przeci­
wko chorobom. W  tym względzie Rzymianie pozo­
stawili nam wzory długi czas niezrównane. Między 
innemi dopiero w najnowszych czasach uznano 
w kilku miastach potrzebę urządzenia łazienek 
w połączeniu z pralnią dla ludzi ubogich, z tą 
tylko różnicą, że kiedy Rzymianie stawiali olbrzy­
m ie, a do tego najwspanialsze łazienki, aby bie­
dakom nastręczyć sposobność kąpywania się za 
darm o; tegocześni przemysłowcy tę tylko ludowi 
wyświadczają dogodność, że mu dają tanią a po­
rządną kąpiel, wszakże nie tyle nam tu chodzi o 
balneotechnikę hygieniczną. T a ostatnia za na­
szych czasów przez zastósowania najprostszych 
praW fizycznych, a w szczególności hydraulicznych, 
dziwnie udoskonaloną została, a nawet doszła do 
wykwintności, która w wielu zdrojowiskach wyro- 
dziła się w prawdziwy zbytek.

W śród takich okoliczności duch stowarzyszenia, 
jaki teraz wszystkich owładnął, i zarówno prze­
mysłowców, jak  lekarzów i filantropów spaja o- 
gniwem spólnego celu, nie dawno temu połączył 
się w dosyć liczne grona lekarzów zdrojowych i 
innych, którzy się z szczególnćm zamiłowaniem 
oddają balneologii. Dwa takie towarzystwa po-
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wtórzeniem twierdzenia, które już przy innój spo­
sobności słyszeć się dało, a to, jakoby właściciele 
dóbr galicyjskich w podaniu do Majestatu w roku 
1789 wyraźnie oświadczyli, że chcą., ażeby wszel­
kie potrzeby poddanych w drzewie opałowćm i bu- 
dulcowóm z ich lasów bezpłatnie zaspakajane by­
ły. Oświadczyliśmy dawniój, że nie przywiązujemy 
żadnój wiary do tego twierdzenia; pochlebiamy 
sobie, że okazaliśmy co mogło dać powód, że ta­
ka baśnia się wyrodziła; zaprotestowaliśmy, ażeby 
dzisiejszych właścicieli dóbr mogło obowiązywać 
podobne oświadczenie przez kogokolwiek uczynio­
ne, gdy takowe nie zostało sankcyonowane uchwa­
łą monarszą. P . Schmitt nie odparł i nie osłabił 
expozycyi naszój; p. Schmitt nie przytoczył nic na 
poparcie tego, co powtórzył jak pacierz za Panią 
Matką, my tóż równie poprzestajemy na tóm, coś­
my raz wyrzekli i ucinamy wszelką dalszą w tej 
mierze dyskussyę.— (Dokończenie nastąpi).

Poznań 7 kwietnia.
X Ostatni mój list był hołdem oddanym zna­

czeniu chrześciańskiemu Zmartwychwstania. Święto 
Wielkiejnocy, najuroczystsze może z wszystkich 
świąt, ma nadto dla nas znaczenie narodowo- 
obyczajowe. Każde zaś takie znaczenie, powinno 
—według nas—tóm szczerzój zastanawiać myśl i 
uczucie nasze, im bardziój mechanizująca teraź­
niejszość zapominać gotowa o przeszłości w ogóle 
i dążyć chętna do zaspokojenia li obecnój chwili 
życia. Jean Paul powiedział: „że niepodobną jest 
rzeczą aby człowiek żył długo tylko w obecnym 
czasie; że potrzeba mu rajów, zatraconego i spo­
dziewanego, które są jakoby biegunami w elip­
sie życia. “

P rzerw a, jaką sprawiły święta, w wiadomo­
ściach ze świata, trwa dotąd, a tutaj bardziój niż 
gdziekolwiek. Ciepłe niezwykle dni przed-W iel- 
kanocne zamieniły się znów na zimne. Rano ma­
my przymrozki i dobrze robi, kto pamięta o przy­
słowiu „Do ś. D ucha, nie zdejmuj kożucha11. Za- 
dosyć czyniąc objawionym chęciom wielkiój części 
delegowanych na walne zgromadzenie naszego T o­
warzystwa Kredytowego, zaprosił delegowany p. 
Gustaw Potworowski, wszystkich deputatów na 
12go t. m. do Poznania, w celu przedyskutowa­
nia różnych wniosków i zastanowienia się wspól­
nego przedwstępnego nad najwłaściwszemi kro­
kami, mającemi posłużyć ku poratowaniu — ile 
w naszój mocy — finansowych stosunków właści­
cieli stowarzyszonych i niestowarzyszonych. P isa­
łem wam dawniój, że dziwi nas wysoki kurs „li­
stów kredytowych" nowo narodzonego instytutu 
kredytowego. Jak  słychać, rzecz się tak ma. Dy- 
rekcya zrobiła podobno układ z Towarzystwem 
zabezpieczenia ogniowego Akwisgrańsko-Mona- 
chijskiem (Aachen-Munchener) że po kursie 91— 
93 przyjmować będzie do pewnój sumy owe listy 
kredytowe, a za to skłoni Dyrekcya członków do 
należenia do ich Towarzystwa. W  szczególności 
nadmienić wypada, że główną przeszkodę dla no- 
wo-narodzonego Towarzystwa Kredytowego sta­
nowi niewybieralność dyrekcyi przez członków, 
czyli brak wspólnego interesu i ztąd obawa słu­
szna pewnej bezwzględności.

Życzyliśmy sobie ograniczenia prawa wekslo­
wego. przyDajmniój dla chłopów, życzeniu temu 
sprzeciwia się przecież samo prawo wekslowe, 
które obowięzuje całe Niemcy, że nie wspomnimy 
o sprawozdaniach wszystkich sądów monarchii, 
które wezwane przez ministra sprawiedliwości, 
wszystkie oświadczyły się przeciw potrzebie ogra­
niczenia tegoż prawa.

Obiecany mamy na miesiące czerwiec i lipiec, 
przyjazd trupy polskiój p. Pfeiffra z Krakowa. 
Prezes prowincyi nań pozwolił. Uczynił nam miłą 
niespodziankę i nie wahamy się uznać, że słusznie 
postąpił, uwzględniając jedną z potrzeb polskiój 
ludności.

W  mieście naszóm bajeczna cisza... przerywana 
chyba turkotem rzadkim doróżek, dążących lub 
wracających z kolei żelaznój. W ieczory puste , bo 
na domiar wszystkiego, zwichnęła palec słynna 
Miss Ella, i już od więcój tygodnia nie bierze u- 
działu w gonitwach.

Paryż 3 kwietnia.
B. Redaktorowie tak nazwanych Couriers de Pa-

wstały przed 3ma laty  w Francyi, jedno w P a ry ­
żu pod przewodnictwem Chevalliera, drugie w B or­
deaux pod kierunkiem Pougeta. Prawie równo­
cześnie z niemi zawiązało Się takież towarzystwo 
w Niemczech zachodnich w Amzy, pod zarządem 
Dra Spenglera, a w r. z. lekarze wiedeńscy za­
chęceni do tego od prof. Oppolzera i Sigmunda 
podobne utworzyli koło. W szystkie te towarzy­
stwa mają na celu jak  najdokładniejsze poznanie 
pod każdym względem wód lekarskich krajowych, 
mianowicie coraz to pewniejsze zastósowywanie 
pewnych wód do pewnych chorób, na czóm nie- 
t.ylko nauka zyska, ale może jeszcze więcój chorzy.

Jeżeli zaś na zachodzie Europy, gdzie już od lat 
tylu lekarze, chemicy, geologowie, tak gorliwie p ra ­
cują nad tóm , aby tameczne wody lekarskie nietylko 
zgłębić należycie, ale i podnieść ich znaczenie te­
rapeutyczne; w czóm dzielnie ich wspierają wła­
ściciele, a n a w e t dzierżawcy zdrojowisk; to na nas 
cięży tóm większy obowiązek zajęcia się podobną 
pracą. W  Anglii, w Francyi, w Niemczech każda 
okolica, niemal każden zakątek kraju zbadany zo­
stał naukowo, osobliwie od geologów. Kiedy bo­
wiem zwierzchnia warstwa ziemi, jak  się zdaje wy­
jałowiona, coraz to trudniej _ rodzi, kiedy uprawa 
jój staje się coraz to mozolniejszą i kosztowniejszą;
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ris ubolewać będą nad zawodem doznanym w7 trzech 
dniach ostatnich przez publiczność paryską, sku­
tkiem zmiany atmosfery. Przejażdżka na Long- 
champ nieudała się zupełnie, co nie przeszkodzi 
bynajmniej dziennikom mód, aby wzory i przepisy 
z wspomnionój wystawy datować. Nie sądzę ażeby 
zimna i dżdżysta pora była powodem pustek w nie­
gdyś słynnój wytworem przejażdżce. Longchamp 
już od lat kilkunastu widocznie chyli się do upadku 
i wkrótce tylko pozostanie tradycyą. Przeżył się i 
zużył ten zwyczaj, tak jak  wszystko co straci po­
wód swój główny, a zmiana stosunków i czasów 
uczyni go zbytecznym. Dawniej do klasztoru 
położonego w Longchamp ciągnęły karawany piel­
grzymów; później zamieniło się to w spacer ele- 
gancyi. Dziś las buloński zastępuje codziennie nie­
gdyś wyjątkową rozrywkę. Za Ludwika X IV  
wielcy urzędnicy, jak np. pierwsi prezydenci par­
lamentu lub sędziowie przybywali na ̂  mułach lub 
niesieni w lektykach do pałacu sprawiedliwości, a 
pojazdów wiszących zaledwie kilkaset liczono. W e­
dług tegorocznój statystyki jest w Paryżu 52 ty­
siące rozmaitego rodzaju pojazdów przewozowo- 
osobowych. Jest oprócz tych powodów inna we­
dług mego przekonania przyczyna tego odbieże- 
nia od światowój zabawy; przyczyną tą jest po­
tężna reakeya religijna, którój ślady widocznie dają 
się spostrzegać i obrachować. Liczba pobożnych, 
dopełniająca ćwiczeń religijnych wielkotygodnio­
wych, widocznie się zwiększa. Kościoły wczoraj, 
tj. na Wielki-Piątek, były przepełnione. Dziś jest 
to samo. W  Wielki-Czwartek docisnąć się niemo­
żna było. Kapłani każą rano, po południu i wie­
czorem. Pierwsi artyści na chórach wzniosłe wy­
kony wują pienia. Spowiednicy prawie bez odpo­
czynku przyjmują pokutników u konfesyonałów. 
Nie było widać policyi na Polach Elizejskich, 
pełno jój za to po kościołach. W szystkie teatra 
w W ielki-P iątek  zamknięte. W  wielu restaura- 
cyach nie dostanie mięsa. L at temu dwanaście 
przepędzałem także dni świąteczne w stolicy F ran ­
cyi. Dzień wielkanocny mało co odróżniony od 
powszedniego, a w Wielki-Piątek zaledwie gdzie­
niegdzie dostrzedz można było zmianę w zwy­
czaju. Cieszyć się wTypada z postępu dobrego i 
dziękować Bogu za zbawienny wpływ.

W ybory na trzech deputowanych z okręgu pa­
ryskiego, w miejsce jen. Cavaignaka, Carnota i 
Goudchaux, odbędą się w dniu 25 kwietnia. Opi­
nia publiczna bardzo małą wagę przywięzuje te­
raz do tych szermierstw sejmikowych. Projekt do 
prawa upoważniający miasto Paryż do użycia kre­
dytu w wysokości 180 milionów, ma być we wto­
rek Ciału prawodawczemu przedstawiony. Nie ca­
ła ta kwota obciąży budżet miasta. Skarb bierze 
na swój rachunek 60 milionów. K redyt rozdzielo­
ny m a być na la t k ilkanaście tak  co do użytku , 
jako i wypłaty. Można z tój cyfry wyobrazić so­
bie, jakie są zamiary Cesarza względem przyozdo­
bienia miasta. Mówią że komisya budżetowa sil­
nie choć z oględnością się wyraziła, dając zdanie 
co do wydatków rządowych. Postanowiono w wyż­
szych sferach ściśle i energicznie się zająć reformą 
i oszczędnością wydatków. Niewiem jak  mówcy 
z rady stanu bronić będą projektu mającego się 
przedstawić. Wprawdzie budowanie, upiększanie, 
rozszerzanie miasta jest nakładem produkcyjnym, 
ale zachodzi pytanie, czy nie jest czasem za po- 
spiesznóm i więcój politycznóm niż finansowóm 
dziełem.

Ludwik X IV  budynkami ozdobił Paryż i W er­
sal, zbogacił przyszłość, ale zostawił ciężką dla 

otomków sukcesyę. Deficyt skarbowy za Ludwi- 
a X V I sięgał jeszcze epoki Wielkiego monarchy. 

Ten deficyt kto wie czy nie sprowadził głównie 
pierwszój rewolucyi. Bulwar sebastopolski jeszcze 
uroczyście nie otwarty, -widziałem go jednak, jest 
to najpiękniejsza ulica Paryża pod względem po­
łożenia, przedłużona do Panteonu, przecinając 
bulwary i Sekwanę, będzie najpotężniejszą arteryą 
do obrony z całego miasta. Ciało prawodawcze 
ma także zająć się dyskusyą projektu do prawa 
o wynagrodzeniach dla ofiar z dnia 14 stycznia, 
jest ich 156 rannych, przytem rodziny lOciu za­
bitych.

Książę Napoleon odbędzie tego lata podróż do 
środkowej i południowej Francyi.

W  Limoges rada departamentowa uchwaliła

nie dziw, że chęć wyzyskiwania jej zapuszcza się 
coraz to głębiój, że więc górnictwo i metalurgia 
rozwija się pod naszemi oczyma w rozmiarach ol­
brzymich. Otóż w krajach przerzeczonych, na po­
wierzchni ziemi, jak  się zdaje, niewiele już pozo­
stało do ńdkrycia, kiedy u nas wiele, bardzo wie­
le jeszcze w tym względzie zrobić należy. Wcale 
sobie lekce nie ważę mozolnych i dokładnych po­
szukiwań takich meteorologów, jak  Jastrzębow­
ski, takich geo i etnografów, jak nasz W . P o l, 
geologów jak  P usch, Zeiszner, Łabęcki; takich 
botaników jak  Besser, Jundziłł, Andrzejowski, 
W aga, Jakób i nasz kolega Berdau; takich che­
mików' j ak Torosiewicz, Sawiczewski, Fonberg , 
W erner, Aleksandrowicz. Ale są to dopiero po­
dwaliny krajoznawstwa, na których kiedyś wznie­
sie się gmach okazały, mieszczący w sobie wszel­
kie szczegóły odnoszące się do tego tak ważnego 
przedmiotu. Tyczy 8ię to osobliwie naszych nie 
dosyć jeszcze^ dokładnych wiadomości o źródłach 
krajowych wód lekarskich.

Kiedy więc nam między innemi jeszcze o te sta­
rać się trzeba, aby uzupełnić nasze wiadomości 
W przedmiocie pegologii *) ojczystój, to balneologo­

*) To jest nauka o źródłach.
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fundusz na wielką wystawę przemysłową, rolniczą 
i artystyczną, którą książę otworzy.

Od czasu jak zniesiono monopol rzeźniczy, 
rząd gorliwie się bierze do środków mogących 
wpłynąć na ułatwienie handlu mięsem. Ci z ku­
pujących, którzy największą liczbę bydła tucznego 
zakupili w Poissy, dostali wynagrodzenie w me­
dalach złotych i srebrnych.

Czas mamy od kilku dni dżdżysty i zimny. 
Giełda śpi, czeka przebycia świąt, żeby się prze­
budzić.

Bank kredytu nieruchomego ( Credit fonder) 
udzielać będzie pożyczek na krótkie termina czyli 
weksle. Ten rodzaj kredytu podoba się rolnikom 
wszystkich krajów; zapominają że rolnictwo nie 
może naśladować handlu i przemysłu; zyski jego 
są zupełnie innój natury, i kredyt musi być od­
powiedni naturze wpływów. Jestem zupełnie prze­
ciwny wszelkim bankom eskomptowym dla rolni­
ctwa; jednakże systemat, który ma być zastoso­
wany przez bank kredytu nieruchomego francus­
kiego, łączy w sobie korzystne warunki a usuwa 
niedogodności rzeczy. Podaję go w treści, zosta­
wiając sobie obszerniejszy wykład gdy będzie roz­
winięty. Może ten szkic nastręczy głowom krajo­
wym sposobność pomyślenia i u nas o podobnój 
kombinacyi, zmodyfikowanój, zaaklimatyzowanój, 
ale zawsze podobnój.

Bank nieruchomy pożyczać będzie na wartość 
ziemi z warunkiem, że takowa zabudowaną lub 
ulepszoną zostanie. Pożyczka będzie na krótki 
termin, tj. na tyle, ile potrzeba do wykonania ro­
bót. Dłużnik gdyby niemógł uiścić się na termi­
nie, będzie miał prawo z własnością już polepszo­
ną, zabudowaną przystąpić do Towarzystwa kre­
dytowego i pożyczkę spłaci weksel lub weksle, 
które wystawił. D la własności miejskiój systemat 
jest doskonały; dla wiejskiój tylko w razie dreno­
wania będzie praktycznym. Zresztą niemożecie nic 
wnioskować, póki rzecz nie będzie w ruchu, co 
wkrótce nastąpi.

C. k. Minister spraw wewnętrznych na prośbę 
lekarzy obwodowych Dra Franciszka Krauss w Sam­
borze i Dra Edwarda Ingarden w Nowym Sączu, 
przeniósł ich w tym samym charakterze, pierwsze­
go do Krakowa, drugiego do Przemyśla: lekarzem 
zaś obwodowym w Stryju zamianował Dra Marcina 
Nartowskiego, a lekarzem obwodowym w Sambo­
rze Dra Franciszka Turka lekarza miejskiego w Dro­
hobyczu.

C. k. Minister oświecenia zamianował Leona Kró­
likowskiego zastępcę nauczycielskiego przy gimna- 
zyum w Przemyślu, rzeczywistym nauczycielem gi- 
mnazyalnym przy tejże szkole.

Wiedeń 8 kwietnia. Pod względem przekro­
czeń przepisów meldunkowych, nowy przepis mini­
sterstw spraw wewnętrznych i sprawiedliwości, tu­
dzież naczelnej władzy policyjnej, otrzymał potwier­
dzenie cesarskie. Według takowego dochodzenie i 
karanie przekroczeń meldunkowych należy wyłą­
cznie do władz politycznych, a w tych miastach 
gdzie istnieją władze policyjne rządowe, do nich to 
należy. Przekroczenia te wszędzie bez względu na 
miejscowość, karane pieniężnie od 5 do 100 złr. 
lub aresztem od 1 do 14 dni, a wszystkie dawniej­
sze przepisy karne w tej mierze ustają. Kara ta 
rozciąganą być winna również do właścicieli do­
mów gościnnych i karczem, którzy w tych miejscach 
gdzie utrzymywane być winny księgi gościnne, po­
dejmują u siebie osoby obce na nocleg, nie mając 
do tego upoważnienia. Z resztą w takich przypad­
kach za przekroczeniem trzechkrotnem gospodarcze 
mogą być pozbawieni konsensów.

— Wspominano już, że bank narodowy wiedeń­
ski odbierał z Hamburga nadsyłki znaczne w sre­
brze, wszelako w ostatnim wykazie bankowym dług 
Hamburga 10 mil. marko-banko wynoszący, nie zo­
stał bynajmniej zmniejszony. Oester. Ztg wyjaśnia 
tę okoliczność w ten sposób, że bank naród, au- 
stryacki otrzymywał pieniądze z Hamburga nie na 
pokrycie ostatniej swej 10-milionowej pożyczki dla 
tego miasta, lecz była to spłata innych 5 milionów 
marko banko za dawniejszą należytość wekslową.

— Rozporządzeniem ministerstwa skarbu z d. 3go 
b. m. obowiązującem w całej monarchii prócz w pro- 
wincyach włoskich, Dalmacyi i Pograniczu, zwrot

wie zachodnio-europejscy, a wszczególności nie­
mieccy nie szukają już nowych źródeł wód lekar­
skich, lecz poprzestając na znanych dotąd, zwró­
cili swą uwagę głównie ku dokładniejszemu po­
znaniu wód znajomych i ku lepszemu urządzeniu 
zdrojowisk. Wszakże wśród tych usiłowań, po­
partych od geologii, wydobyto z głębi ziemi za 
pomocą świdra jeszcze kilka nowych źródeł wody 
ciepłój, jak  np. w Cieplicach Jeleniogórskich 
w Szlązku, w Remie w Westfalii, w Nauheimie 
w Elektoracie Hesyjskiem, w Kisindze w Bawaryi.

Tak tedy opływające już w wody lekarskie 
Niemcy, w ostatnich czasach wzbogacone zostały 
kilku bardzo cennemi źródłami; a będąc krajem 
zamożnym, liczącym bardzo^ wielu ludzi umieję­
tnych i przemysłowych, posiadają dziś mnóstwo 
tak doskonale, a nawet wytwornie, zbytkowo urzą­
dzonych zdrojowisk; iż tym sposobem zwabiają 
rok rocznie ogromną do swych źródeł liczbę rze­
czywiście i wrzekomo chorych, a nawet zupełnie 
zdrowych, którzy tylko dla zabawy, lub w innych 
nie zawsze godziwych celach gromadzą się tłu­
mnie w tych przybytkach Hygiei i zwożą do tego 
kraju ogromne sumy.

W śród tój różnojęzycznój _ rzeszy, kupiącój się 
osobliwie około źródeł niemieckich, niestety 1 nasi

podatku konsumpcyjnego od wódki wywiezionój 
za granicę powiększonym został o 45 kr. od wiadra 
niższo austryackiego; to jest, gdy dotąd od wódki 
nieprzenoszącćj przy 12° R. ciepła, 75° alkoholo­
mierza 100 stopniowego, zwrot ten przy wywozie 
wynosił 2 złr. 15 kr. takowy wynosić będzie nadal 
3 złr. począwszy od dnia dojścia tego rozporządze­
nia do każdego urzędu celnego.

— Rozporządzeniem ministerstwa spraw ducho­
wnych i oświecenia z d. 26 marca r. b. wyznawcy 
nowo powstałych sekt „Nowej Jerozolimy," „No­
wych Salemitów," „Braci Jana" „wyznawcy czy­
stej nauki chrześciańskiej" niemają sobie przyznane­
go charakteru gmin religijnych, jako nie uznający 
potrzeby czczenia publicznie Boga, nieuznający 
wszelkiej hierarchi i powagi kościelnój. Członkowie 
tych sekt będą pod względem swojego wyznania 
uważani urzędownie wedle swojego aktu urodze­
nia lub wedle prawnie uskutecznionego przejścia 
na inne wyznanie. Udział zaś i popieranie tych sekt 
karanym będzie wedle § 304 prawa karnego, tu­
dzież wedle rozporządzeń ministeryalnych z dnia 3 
kwietnia 1855 i 30 września 1857 r. »

— Na podanie kilku znakomitych geologów 
i właścicieli kopalń, dozwolonem zostało odbycie 
zgromadzenia górników i hutników, które się odbę­
dzie w Wiedniu od 10 do 15 maja r. b. w celu po­
rozumienia się względem nowych ulepszeń w zawo­
dzie tak górniczym jak hutniczym, i udzielania sobie 
nawzajem spostrzeżeń i doświadczeń, tudzież zawią­
zania stosunków osobistych. Zgromadzenie odby­
wać się ma w salach c. k. zakładu rządowego geo­
logicznego. Udział w niem mogą wziąść wszyscy 
oddający się tym zawodom tak krajowcy jak cu­
dzoziemcy.

Króleslwo Polskie.
Dziwnćj choć znanćj nam nie wiadomości rzeczy i 

lekkości sądu a nawet niesumienności z jaką dzien­
niki francuskie, a często uczone niemieckie i po­
ważne angielskie mówią o sprawach polskich i ro­
syjskich, mamy nowy dowód. Dziennik londyński 
Globe pisze: iż zamiar zniesienia poddaństwa wło­
ścian w całem państwie będącem pod panowaniem 
Cesarza rosyjskiego, doznał jak największego oporu 
w Polsce na iym klasycznym gruncie wolności; jak 
to doniósł już korespondent nasz z Londynu, Zby­
teczną byłoby rzeczą zbijać te bezzasadne twierdze­
nia dziennika angielskiego, którern tylko dowiódł, 
iż nie zna najważniejszych faktów w sprawie, o któ­
rej mówi, nie rozumie całkiem języka, z którego 
doniesienia jak najmylniój tłumaczy. Fakta te bo­
wiem znane powszechnie są: 1) Pierwsza szlachta pol­
ska zamieszkująca gubernie litewskie: wileńską, ko­
wieńską i grodzieńską, podała do Cesarza, aby jój 
pozwolił zająć się zniesieniem poddaństwa włościan, 
a Cesarz przychyliwszy się do jój prośby, przedsta­
wił jój postępowanie za wzór szlachcie innych gu­
bernij rosyjskich. 2) Dzisiaj, gdy z 44 gubernii wła­
ściwie rosyjskich, dopiero dziewięć, idąc za przy­
kładem szlachty polskiej z Litwy, podało do Cesa­
rza o pozwolenie naradzenia się nad zniesienięta 
poddaństwa, już wszystkie gubernie Cesarstwa za­
mieszkałe przez szlachtę polską uczyniły podobne 
podania do Cesarza, czego niezbitym dowodem są 
dwa reskrypta cesarskie, jeden wydany w grudniu 
do gubernij wileńskiój, kowieńskiój i grodzieńskićj, 
drugi wydany teraz 21 marca do jenerał-guberna- 
tora gubernij kijowskiej, podolskićj i wołyńskiój, 
który niżej zamieszczamy. 3) W  Królestwie Polskiem 
zniesione już jest blisko od wieku poddaństwo czyli 
niewola osobista i pierwszy krok w wielkiój prze­
mianie społecznój, który teraz dopiero zamierza u- 
czynić Rosya, już dawno jest spełniony w Króle­
stwie, a istnieje tam tylko pańszczyzna czyli czynsz 
płacony robotą, będący w najgorszym raźie niewolą 
pracy, lub niewolą ziemi. Zniesienia tej pańszczy­
zny, uczynienia drugiego dalszego kroku w usamo- 
wolnieniu włościan, pragną i żądają właściciele 
ziemscy w Królestwie Polskiem i żądania te od lat 
kilkunastu objawiają już to przedstawieniami czy- 
monemi do rządu, już to ogłaszanemi projektami
przeprowadzenia tój reformy przez oczynszowanie 
lub przez uwłaszczenie, już to nakoniec faktem za­
mieniając w dobrach swych pańszczyznę na czynsze. 
4) Niedawno na ogólnem posiedzeniu Towarzystwa 
rolniczego w Warszawie, szlachta i właściciele ziem­
scy chcieli zająć się sprawą włościańską i polepsze-

ziomkowie najliczniejszy stanowią zastęp. Zwy­
kłym lubo nie zawsze prawdziwym powodem m*’ 
jącym wytłumaczyć to zdumiewające zjawisko, by- 
wa brak takich samych lub przynajmniój podo­
bnych wód lekarskich w kraju , _ a w razie, gdyby 
tego bez obrazy oczywistości twierdzić nie śmiau°> 
brak wygód, lub wreszcie przyjemności nieodby- 
cie dla chorego potrzebnych u zdrojowisk krajo­
wych- O ile powody właśnie przytoczone zgadza­
ją  się z rzeczywistością, zaraz się pokaże. Tym­
czasem nadmienić tu m uszę, iż ta zwiększająca się 
od lat kilku z każdym rokiem wędrówka naszych 
rodaków, których na tysiące liczyćby można, a 
która w r. z. doszła do ogromnych rozmiarów, 
przeraziła wszystkich światłych a dbałych o dobro 
kraju obywateli. Albowiem większa część owych 
nieszczęsnych podróżników spieszy za granicę, aby 
tam w przeciągu kilku miesięcy zmarnować ostat­
ki fortuny, zebranej za lepszych czasów, lub wcale 
aby naużywać się za pożyczone pieniądze, a wró­
ciwszy do kraju z wypróżnionym trzosem prędzej 
czy później pada ofiarą swej lekomyślności.

(Dokończenie nastąpi)*

  —
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niem losu włościan; wprawdzie nie zniesieniem pod­
daństwa, gdyż takowego w Królestwie już nie ma, 
lecz dalszym krokiem w usamowolnieniu włościan, 
niesieniem pańszczyzny; chcąc dyskusję wyjaśnić 

ważną sprawę, przedstawić rządowi życzenia i 
Potrzeby mieszkańców, roztrząsnąć jaki jest najle- 
Pszy i najkorzystniejszy dla ogółu sposób zniesie- 
n*a pańszczyzny; gdy bowiem wszyscy oświeceńsi 
?b)watele pragną zniesienia pańszczyzny, różnią się 
Jednak w zdaniu co do przeprowadzenia tćj refor­
my: jedni uwłaszczenie włościan przez wykupno 
buntów włościańskich, drudzy oczynszowanie za 
eajlepszy sposób zniesienia pańszczyzny podają. W ła­
dza jednak miejscowa z nieznanych nam po­
rodów wzbroniła Towarzystwu rolniczemu dysku- 
W a ć  nad tym przedmiotem w Warszawie, cho 
c*aż Cesarz pragnie ażeby nad nim zastanawia 
»o się w W ilnie, Moskwie, Kijowie", Peters­
burgu itd. O tym ostatnim fakcie, to jest o za­
miarze Towarzystwa rolniczego zajęcia się sprawą 
Włościańską i zakazie rządowym, doniósł nam ko- 
respondent z Królestwa Polskiego, a z tego właśnie 
doniesienia wyczytał Globe iż szlachta polska naj­
większy stawia opór usamowolnieniu włościan, 
o taki to sposób znają na Zachodzie nasz język i 
nasze dzieje, tłumaczą nasze myśli i fakta. Z re- 
8ztą zarzut ten gdyby nie był tylko dowodem nie­
znajomości rzeczy i języka, gdyby nie był mylny, 
byłby śmieszny w szpaltach organu W. Brytanii, 
błóra ujmując się za włościanami w Rosyi, rznie 
lak trzodę bydląt 200stu milionowy naród Indyan, 
których los pod berłem angielskićm w najlepszych 
basach był gorszy niż dola włościan polskich lub 
rosyjskich£w najgorszej dla nich chwili.

Wyżej wspomniony reskrypt wydany przez Cesa­
r a  dnia 21go marca do jenerał-gubernatora kijow- 
skiego, wołyńskiego i podolskiego, brzmi:

«Szlachta gubernij kijow skiej, podolskiej i wołyń- 
skiej, ośw iadczając gotow ość spółdziałania w  moich 
Widokach i zam iarach , uprasza o pozw olenie przy- 
8tąpienia do ułożenia dla tych gubernij p ro jek tów  
Przepisów dotyczących polepszenia i urządzenia by­
tu swych w łościan.
, Przyjm ując z zadow oleniem  każdy dow ód dążno- 
Sci szlachty do polepszenia bytu  swych w łośc ian , 
npoważniam stan  szlachecki gubernij kijowskićj, po- 
uolskićj i w ołyńskiej, ażeby przystąpił do u łożenia 
Projektu przep isów , n a  zasadzie k tórych zam iary 
j a c h ty  będą m ogły urzeczyw istnić s ię , lecz nie 
!n&czćj, jak  tylko stopniow o, ażeby nie naruszyć 
lstniejącego obecnie w  dobrach pryw atnych porząd- 

u gospodarczego.
W tym celu rozkazuję: 

sk '• '  s,anowić niezwłocznie w guberniach kijow- 
U'J, podolskiej i wołyńslrićj po jednym komitecie 

y *ygotowawczym, a następnie dla wszystkich trzech 
bernij jednę komisyę ogólną w mieście Kijowie.
’ < Każdy kom itet gubernialny m a zostaw ać pod 

b e*ydencyą m arszałka gubernialnego szlachty i skła- 
a,c się z członków  następujących: a) po dwóch 

c**°nków z każdego pow iatu  gubernii, obranych ze 
^Wego grona przez szlachtę posiadającą ŵ  tym  po- 

'ecie dobra osiedlone i b) z dw óch doswiadczo- 
ych obywateli ziem skich tejże g u b e rn ii, obranych 
ezPośrednio przez naczelnika takow ej, i 
’}) Komisya ogólna składać się m a z osób nastę­

pujących: a) dw óch członków  każdego z trzech ko­
mitetów gubernialnych, z w yboru tych osta tn ich ; 

Po jednym  dośw iadczonym  obyw atelu  ziemskim 
’ f Każdej g u b ern ii, przez w as o b ran y m , i c) człon- 

4 z m in isterstw a spraw  w ew nętrznych.
, prezesa k o m is ji m acie przeznaczyć jednego 

P j członków, należącego do szlachty m iejscowćj. 
Komitety gubernialne, po ich o tw arciu , m ają przy­
b ić  do u łożenia dla każdćj gubernii projektu 

, czegołowego o urządzeniu i polepszeniu bytu wło- 
J ;*o dóbr obyw atelskich tychże gubernij, przyczćm 

‘Puy mieć na względzie zasady następujące: 
i 1 O byw atele m ają zachow ać p raw o  w łasności 

całego g ru n tu , lecz w łościanom  pozostaw i się 
^groda, na k tórej m ieszkają, a k tó rą  n ab ęd ą , 
s P ^ c i ą g u  czasu oznaczyć się m ającego, na wła- 
ov Sc za pom ocą w ykupu ; obok tego  m a być da- 
ta0 'vł°,ścianom do użytkow ania należyty, w  m iarę 
w n° Sci m iejscow ój, dla zabezpieczenia ich bytu 
V/atep an‘a obow iązków  ich w zględem  rządu i oby- 
ją ,*> obszar g ru n tu , za k tóry  w łościanie ma- 
s z ^ c i ć  w łaścicielowi czynsz lub odrabiać pań-

skie! ^łościanie mają być podzieleni na gminy wiej 
'nia^oywatelom zaś nadaje się prawo policyi do- 

•Tj i
telj j czy urządzeniu przyszłych stosunków obywa- 
regulgj!! °8cian, należy zapewnić w sposób należyty 
°raz nal • °P!atę podatków skarbowych i ziemskich, 

Hozw e' no>ci pieniężnych.
°ł>czn *'ni.ec‘e tych zasad i zastósowanie ich do o- 

?anych°Sc! miejscowych każdój z trzech wyż wska- 
Wych gobernij, na zasadzie przepisów inwentarzo- 
P°z°8ta . w'4zujących obecnie w tych guberniach, 
Minister *a s‘e uznaniu komitetów gubernialnych. 
ŝ ’e sPraw wewnętrznych zakomunikuje wam 
'bitetom ?’ ’ ^tóre będą mogły przyjść w pomoc ko- 

Korni te,rzy ich Pracach. 
tak0„,' te > ukończywszy swą pracę, mają zło- 

|!0z'ianiu 7  k°misyi ogólnój. Ta ostatnia, po roz- 
Jbńetów L  c°ztrząśnięciu wszystkich projektów ko- 
:;'u ich z , ernialnych, jak niemnićj po porówna- 
, '> ić  ost» t.adami POWIEJ Przytoczonemi, ma u-*•- . w r*nlpm tfim „n 5 P ro ieW 16 w całem tem dziele wnioski i u- 
> i j  prior,- ogólnych dla wszystkich trzech  gu­

l a m i  h1K°W z nalezytemi d,la kaid('j z nich 
p °wier2a- Powidłami szczególnemi.
'znój C2vJac wam główny dozór i kierunek tćj 

inności dla zarządzanych przez was gu­

bernij kijowskiej, podolskiej i wołyriskićj, upowa­
żniam was do udzielenia tak komitetom gubernial- 
nym tych trzech gubernij, jak i komisyi ogólnej, 
stosownych instrukcyj w celu należytego wykona­
nia i ukończenia powierzonych im czynności. Na­
czelnicy gubernij mają pomagać wam w wypełnie­
niu tej powinności. Projekt ułożony przez komisyę 
ogólną, macie przesłać, z dołączeniem swego zda­
nia ministrowi spraw wewnętrznych, który takowy 
przedstawi do mego uznania.

Stawiając w ten sposób szlachtę gubernij kijow­
skićj, podolskiej i wołyriskićj w możności urzeczy­
wistnienia jej błogich zamiarów, na wskazanych 
przezemnie zasadach, mam nadzieję, że szlachta od­
powie zupełnie zaufaniu, jakiego daję temu stano­
wi dowód przez powołanie go do udziału w tej 
ważnćj czynności, i że przy pomocy Boskićj i przy 
światłem współdziałaniu szlachty, czynność ta  do­
konaną zostanie z należytćm powodzeniem.

Wy i naczelnicy powierzonych wam gubernij, 
powinniście ściśle przestrzegać, ażeby włościanie, 
okazując obywatelom zupełne posłuszeństwo, nie 
dawali względu na żadne przewrotne podszepty lub 
rozumowania.

Pozostaję dla was na zawsze życzliwy.
Na oryginale własną JCMci ręką napisano:

Aleksander:“
— W Gazecie Rządowej czytamy: „Cesarz w sku­

tku przedstawienia księcia Namiestnika Królestwa, 
dozwolił przebywającym za granicą wychodźcom 
polskim; Antoniemu Kiełkowskiemu, JulianowiDzic- 
wariskiemu; Romualdowi Dziankowskiemu, Sewe­
rynowi Stawiarskiemu, Konstantemu Rokossowskie­
mu, Ignacemu Potockiemu, Józefowi Szulakiewi- 
czowi, oraz córce wygnańca polskiego Anieli Dem- 
bowskićj; nakoniec przebywającemu w Anglii wy­
chodźcy polskiemu Józefowi Kujawskiemu, oraz 
Leonowi Gutman będącemu rodem z gubernii Lu­
belskiej, powrócić do Królestwa Polskiego, na za­
sadach ukazu z dnia 15 (27) maja 1856 r.“

„Cesarz zgodnie z wnioskiem księcia Namiestni­
ka Królestwa, zezwolił na pozostawienie w Króle­
stwie Polskićm, na zasadach ukazu z dnia 15 (27) 
maja 1856 r., wychodźcy Jakóba Kuleckiego ro­
dem z gubernii Warszawskićj będącego, który wraz 
z żoną i trojgiem dzieci dobrowolnie do kraju 
powrócił."

W  ł  o c h y.
Nadmieniliśmy już wazoraj, że Journal des De­

buts podał ustęp z memoryału wystosowanego przez 
rząd sardyriski do dworów zagranicznych w sprawie 
parowca „Cagliari". Nie jest to wszakże ustęp me­
moryału, ale raczej treść jego. Nota sardyńska po 
słana do Neapolu pod dniem 30go marca, a zatem 
z tćj samej daty co rzeczony memoryał nie będzie 
zapewne w czem innem jak w formie od niego ró­
żną. Otóż wedle Debalów taka jest treść memo­
ryału :

Jest on z dnia 30go marca. P. Gavour przypo­
mina na wstępie ważność tćj sprawy: gdyż takowa 
jest międzynarodową, odnosi się do zabezpieczenia 
handlu morskiego wszystkich narodów, idzie tu  bo­
wiem o zgwałcenie doraźne prawa wszystkim na­
rodom wspólnego, z pod którego żadne państwo 
wyłamywać się nie może, bez narażenia się na wsze­
lakie skutki dobrowolnego zboczenia od zasad pra­
wa narodów. Wyjaśnienia udzielane sobie dotąd 
wzajemnie przez oba gabinety turyński i neapoli- 
tański, nie sprowadziły żadnego rezultatu, trudno 
będzie uniknąć zajść ciężkich, gdyż rząd sardyriski 
ma prawo żądać zadosyć uczynienia i postanowił 
otrzymać takowe bądź przez odwet, bądź innym ja­
kim sposobem dla honoru swego pawilonu znie­
ważonego, tudzież uzyskać zupełną sprawiedliwość 
dla poddanych swoich przemocą zrabowanych. Tu 
następuje wyluszczenie znanych już faktów.

Wydział rady stanu do spraw spornych dyploma­
tycznych w Turynie oświadczył, że zabór statku 
był bezprawny i że Sardynia miała prawo żądania 
zwrotu statku i wypuszczenia na wolność osób na 
nim przytrzymanych, bez względu na śledztwo są­
dowe rozpoczęte w Neapolu, albowiem wszystkie 
czynności uskutecznione już po zaborze, są zupeł­
nie żadne i niebyłe,

Decyzya ta opiera się na zasadach niezaprzeczal­
nych; nie miano mocy schwytania „Cagliari" na

raffę (ministra neapolitańskiego spraw zagr.), we­
dług którego, czyn który dał powód do zabrania 
„Cagliari" należy wyłącznie pod juryzdykcyą zwy­
czajnych trybunałów, że może być jedynie przed­
miotem procesu cywilnego, nigdy zaś przedmiotem 
korespondencyi dyplomatycznej. Gabinet turyński 
utrzymuje przeciwnie, że tu idzie czysto o punkt 
prawa narodów, który nie może być inaczej skute­
cznie traktowany prócz na drodze dyplomatycznćj.

Dowodzi on, że rząd neapolitański wziął na sie­
bie wielką odpowiedzialność i że ani prawnie ani 
faktycznie nic można dozwolić, aby się tenże za la- 
niał niezawisłością trybunałów swoich, albo się u- 
krywał pod płaszczykiem wolności działania urzę­
dników swoich; idzie tu bowiem o czyn, którego 
S1S ,dopuściły statki strażnicze marynarki królew­
skiej i o decyzyę izby konfiskat morskich w Nea­
polu. Otóż statki strażnicze marynarki królewskiej 
są przez króla umocowane, a izba konfiskat mor­
skich była umyślnie utworzoną, aby orzekła pra­
womocność zaboru. A zatem sam rząd neapolitań­
ski zastosował w stanie pokoju prawa i instytucje 
przeznaczone wyłącznie na czas wojny.

Memoryał rozwija zręcznie następstwa tego za- 
wikłania. Monarcha który upoważnił statki strażni­
cze, jest, cokolwiekby powiedziano, prawdziwym sę­
dzią który orzeka, czy zabór przez nie uskuteczniony 
jest ważnym lub nie. Jakaż rękojmia pozostaje dla 
obcych, którychby chciano z własności ich obedrzeć? 
Jest to nierząd, który ściśle mówiąc, dałby się je­
szcze usprawiedliwić w czasie wojny, lecz który nie 
może się pogodzić ze stanem pokoju. Izba konfiskat 
morskich nie może być uważaną za co innego, jak 
za narzędzie siły, trudno zaś i rzadko się zdarza, 
aby się stało narzędziem sprawiedliwości. Cudzoziem­
cy, którychby w czasie pokoju chciano poddać pod 
podobną jurysdykcję, narzuconą przez siłę, nie zna­
leźliby żadnćj dla siebie rękojmi. Dlatego też rząd 
do którego ci cudzoziemcy należą, ma obowiązek 
wmieszania się, aby ich bronić i w czasie potrzeby 
nawet chwytać się odwetu. Memoryał na poparcie 
tjcn twierdzien powołuje się na Grotiusa i jego 
„Iraw o narodow", na W heatona i jego „Zasady 
prawa międzynarodowego". Te są powody dla któ­
rych rząd sardyriski przed chwyceniem się dalszych 
kroków chciał się odezwać do państw sprzymierzo­
nych sobie, a mianowicie do państw morskich. Rząd 
sardyriski, opierając się roszczeniom rządu neapo- 
litanskiego, nie broni samych tylko swoich własnych 
interesów, lecz broni zarazem interesu wszystkich 
marynarek kupieckich i broni zdrowych zasad uro­
czyście uświęconych i świeżo rozwiniętych na kon­
gresie paryskim. Niebyłożby rzeczą osobliwą w Eu­
ropie, aby po ogłoszeniu tej zasady, że „pawilon 
osłania towar" nawet w czasie wojny, chciano ścier- 
pieć samowolę jednego rządu, który nawet na to 
nie chce przystać, aby pawilon osłaniał ludzi w cza­
sie pokoju.

Wyszedł Ner 11 Tygodnika rolniczo-przemysłowego krakow­
skiego i zawiera :

1) Odezwę c. k. Towarzystwa gosp krakowskiego.— 2) Spra­
wozdanie (ciąg dalszy).— 3) O karłowatych drzewach.

ątl polityczny.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó  9 kwietnia. Przygotowania do jarmarku wiosen­

nego na ś. Wojciech w dniu 23 b. m. otworzyć się mającego, 
już się rozpoczęły. Na rynku ustawiają budy i kramy kupieckie, 
a niektórzy zagraniczni kupcy i fabrykanci ogłaszają już przy- 
jazd swój z różnym towarem na jarmark.

Dziś znikły nagle z rogów ulic afisze polskiego teatru na 
widowisko dzisiejsze  i na koncert p. Leopolda M eyera, a miej­
sce ich zajęły afisze niemieckie na widowisko ju trze jsze . Rogi 
ulic nie są tak szczupłe, aby obok siebie nie pomieściły dwóch 
afiszów, a w takim nawet razie afisze widowiska jeszcze nie od­
bytego, nie powinny być zalepiane.

Depesze feiegraficzne.
P a r y ż  7 kwietnia. Zapewniają, że Senatowi 

przedłożony będzie wkrótce projekt do prawa 
względem dotacyi dla cesarzewicza. W niosek ty­
czący się upięknienia miasta Paryża, z ło ż o n y  z o ­
stał w Izbie prawodawczej.

G e n u a  5 kwietnia. Skazani za udział w z a b u ­
rzeniach 29go czerwca, wywiezieni zostali do twier­
dzy Alessandryi.

T u r y n  7 kwietnia. Sąd kasacyjny odrzucił re- 
kurs Bianchi Gioviniego, założony przeciw  ̂ skaza­
niu go na 6 miesięcy więzienia i 2000 lirów kary 
pieniężnej.

L o n d y n  7 kwietnia. Świeża poczta wschodnio- 
indyjska nadeszła do Malty z wiadomościami się- 
gającemi z teatru wojennego oudzkiego do 15go 
marca. Treść tych wiadomości przesłana tutaj te­
legrafem i ogłoszona przez rząd, brzmi: Jenerał 
Outram przeszedłszy za rzekę Gumtri 6go marca, 
(o Czem przeszła poczta donosiła), zdobył w dniach 
11,13 i 14̂  marca główne stanowiska w Luknowie. 
Nieprzyjaciel pierzchał tłumami ku Rohilkundowi 
(prowineya górzysta na zachód królestwa oudzkiego 
położona), ścigany przez naszą jazdę i artyleryę. 
(Mniemamy iż depesza ta jest w jednym punkcie 
niedokładna lub niedokładnie treść wiadomości 
podająca: sir Outram nie m ógł zdobyć stanowisk 
w samym Luknowie lecz zapewne opanował pozv- 
cye naprzeciw Luknowa na lewym brzegu Gum- 
tri. Albowiem przeszedł on, jak wiadomo z prze- 
szłój i tćj poczty, za Gumtri na lewy brzeg tej 
rzeki, aby od północy otoczyć Luknow, który leży 
nad Gumtri, lecz na prawym  brzegu tćj rzeki; 
zaś sam wódz naczelny sir Campbell, pozostał 
z głównym korpusem na prawym brzegu rzeki pod 
Luknowem czyniąc przygotowania do bombardo­
wania i szturmu tego miasta, i zapewne wkrótce 
je  zdobędzie, lecz widać że w chwili odejścia pocz­
ty, jeszcze Luknowa nie zdobył. P . R. Cz.)

Taż sama poczta wschodnio-indyjska przywio­
z ła  wiadomość z zachodnio - południowego krańca 
Arabii, z A denu, iż dowódzca stacyi angielskiej 
na tym wybrzeżu adeńskim, mając 600 żołnierzy, 
pobił d. 18go marca sułtana arabskiego z Adhie, 
chcącego mu odciąć dowóz żywności. Strata an­
gielska w tćj potyczce jest bardzo mała. P o  tćj 
potyczce Arabowie nie uderzyli na stacyą an­
gielską.

L o n d y n  8go kwietnia. Dzisiejszy Times podaje 
nadesłaną sobie telegrafem treść świeżych wiado­
mości z Indyj a mianowicie z Bombaju z 18o-o 
marca. W edług tćj depeszy, w Kalkucie mylna wieść 
o powstaniu wzbudziła postrach. Równocześnie na­
szły doniesienia z Chin z H ong-kong z 27 lutego. 
Najważniejszą z nich wiadomością jest iż liczne tłumy 
Chińczyków (zapewne wojsk chińskich) zagrażały 
Kantonowi.

Wiadomości z Carogrodu nadeszłe parowcem 
pocztowym 8go kwietnia do Tryestu, są z 3go 
kwietnia. Najważniejsze z nich doniesienie tyczy 
się zmiany zaszćj w świecie urzędowym carogrodz- 

. . . kim a mianowicie zmiany w gabinecie tureckim:
— Dom Tow arzystw a Naukow ego K rakow skiego ju ż  wykoń- Ali-Galib-paSZa minister pobożnych zakładów , ZO- 
my—widzieć go można za wystawą księgarni Czecha. W y- j8ta* mj sl1’em h andlu ; H assib-pasza minister skar- 
:dt on w litografii F ajansa. | bu, ministrem pobożnych zakładów; Mussa-Safetti-
— W kamieniołomach miejskich w Lesienicach, pode Lwo- < Pasza.> dotychczas minister bez Wydziału, objął 

wem, urwała się część skały na  d. 26 z. m. W ypadek ten na- j wydzja  ̂ skarbu; E th em -p asza , M ahm ud-pasza i 
stąpił tak  niespodzianie, że ludzie zatrudnieni w łomach nie ! Ithani-pasza mianowani Z O S ta li członkami rady pań-

, i dwóch robotników zostało j 8 ŵa." Aj)c}"b'skuP Tessaloniki (o którego przywie- 
ony. ; z ien ,.u d0 Garogrodu donosiła przeszła poczta)

Z nany kupiec tryestski Gopcewicz, który w skutku wojny Prz7J3 S na patyarchę aleksandryjskiego,
wschodnićj wielkie poniósł stra ty  przez zatrzymanie na morzu ■ o W ill  ̂ Williams mianowany ZOSt.dł posłem a-
Azowskiem okrętów jego zbożem ładow nych, otrzymał póżniój ańskim przy Porcie. Z H ercegowiny i B o-
ja k  wiadomo pożyczkę z bankn kredytowego wiedeńskiego dla Sm i. nie m'a-n0 W Carogrodzie, jak Zwykle, Żadnych 
poratowania się od grożącego upadku. Pierwszą ratę  pożyczki Waznych wiadomości. - Z  prowincyj tureckich a-

mogli uniknąć niebezpieczeństwa 
zabitych a jeden mocno pokaleczony.

sV  * • « ,ls “ «*'• — ' T5 h“
naństw a n ie n r z v iJ o lc b iJ n  lub t e ł  oHvhv c i .  v J / io ko^  La Presse doTlosi- że milion n ń s tw a  n i» n „  „ i '  i ln h  t . i  , . . , ; uo noży. uonosi, że ten milionowy dłużnik banku d ?  Bagdadu 19 lu b  2 0  lutego; wiadomo, że jego
n n ś r i ł  na r o 7 h ' - aCie i!- f S l i S -  } dostał °b,!*kania ! ma być przywieziony do szpitala obłąkanych wJazdowl stawiano zbrojny opór. —  Parowiec to-
P * • boJ m o i s k l ’ ” °  a r i  ZaS n ie  z n a J- do Wiednia. Wyobraża on sobie, że jest cesarzem japońskim. , w a r z y stwirlr  f™nCUzkiegO Messagerie „ E g y p t u s " ,

—  Babinet przedłożył akademii umiejętności w Paryżu list I P ^ DąC p  d °  C a r o g r o d u ,  r o z b i ł  s ię  n a
z nad Przylądka Po'lnocnego, donoszący, że w tym roku w pier- ) mC\rz ,U. Z, ri) m  m a r c a ;  o k r ę t  Z a to n ą ł ,  lecz
wszych dniach lutego tamże pod 70° szerokości północnćj mia-' P ° w ! E  i  °. .** o ca Jo n o ' .
no 11° ciepła, gdy tymczasem we Francyi było wtedy 3 - 4 °  „ f ” ^ “ e s i e n ^ z  A te n  z  d  k w ie tn ia ,  t r z ę s ie -

. ------- # .  _ mm znaj­
dował się ani w jednym, ani w drugim przypadku.

Kwestya jest wyraźnie międzj-narodową, idzie tu 
bowiem Sardynii o opiekę jaką winna swemu pa­
wilonowi, swojemu handlowi morskiemu, własno­
ści swoich obywateli; stąd pochodzą reklamacye 
rządu sardyńskiego wymienione w depeszy z dnia 
16go stycznia i 18go marca, a które załączone są 
do memoryału wraz z depeszą neapolitariską z dnia 
30go stycznia.

Memoryał wykazuje następstwa systemu obrony 
przyjętej przez gabinet neapolitański. Z niegoby to 
wypłynęło, źe statki wojenne miałyby prawo chwy­
tania statków kupieckich na otwartem morzu i 
w czasie zupełnego pokoju, bez ściągania na siebie 
zarzutu iż dopuściły się czynu zbrodniczego lub nie- 
przyjacielskiego; wypłynęłoby również i to, że taki 
czyn przypadkowy i przechodni jakim jest zbunto­
wanie się kilku podróżnych na kupieckim statku 
przeciw władzy kapitana, dałby prawo obcym stat­
kom strażniczym do puszczania się na jego obła­
wę, chwytania go i do uznania go za zdobycz, na­
wet już po skończonym akcie zbuntowania i po 
przywróceniu porządku.

Następstwa takowe są potworne. Autor memo­
ryału zbija prawidło położone przez komandora Ca-

żimna, i że kiedy zazwyczaj u Przylądka Północnego dopiero.'” *®, f  ™  W okolicy Koryntu CZUĆ Się daje prawie 
żują się kwiaty, tego roku miano już w po-; ° 7 ® a ie ' .  Postępowanie gubernatora tureckiego  

czątkach lutego kwiaty na wolnńn powietrzu, lubo przeszło od z  Grekaim  w  Brussie w yw ołało  reklamacye
w końcu lipca ukazują
czątkach lutego kwiaty na wolnńn powietrzu, lubo przeszro ou T , — ■■ . — - ■ j  ---------  --------
dwóch miesięcy nie było słońca na widnokręgu. W  tamtych ‘ ^  Izbach greckich, a podobno i ze strony rządu 
stronach ziemia pokrytą jest zwykle przez 9 miesięcy śniegiem, p eckiegO. Urzędownie potwierdzono _ mianowanie 
W tym zaś roku nie miano tam wcale śniegu. i ?M0“  f .  posłem greckim w Wiedniu oraz przy

, innych dworach niemieckich.
-  Poznański nasz korespondent donosi, że Miss Ella wywi- < A n ; przez Tryest, ani przez Zagrzeb nie nade- 

nęła sobie palec; w dzienmkach zaś znajdujemy wzmiankę, że 8 z ły  św ie ż e  wiadomości Z Hercegowiny i od granic 
przypadek jakiemu uległa upadłszy skacząc przez pomost, może C z a r n o g ó r y . K o r p u s  wojsk tureckich i oddziały 
pociągnąć za sobą jezh me śmierć tćj sławionćj w Nmmczech powstańców stoją naprzeciw siebie gotowe do bo- 
skoczki na komu to przynajmnićj kalectwo, gdyż pół palca ma jU) lecz nierozpoczęły kroków nieprzyjacielskich • 
urwanego, a wskutku tego nastąpiło niebezpieczne nadwerężę- tymczasem przybyły 6 kwietnia na  o-'ranice Hor­
nie ścięgaczy W całem ręku, • cegowiny komisarz turecki Kemal-effendi, ma po-

_  w  nocy z 3lgo  marca >)a k^ t m a  włamano s.ę do d o b n o  ro zp o cz i} ó  układy z naczelnikami powstania 
kasy przedsiębiorcy dyliżansów Franchetti w Medyolanie . skra- hercegowińskiego i księciem Danielem czarnogór- 
dziono 40,000 lirów. skim

—  Składki w W ę g rz e c h  w przeszłym roku zbierane na u- ' 

trzymanie rodziny z m a r łe g o  poety węgierskiego Michała Vii- 
riismarty, przyniosły przeszło 100,000 złr.

Antoni Hlobnkowskl Redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS ze soboty 10  kwietnia 1 8 5 8 .

Kurs  papierów publicznych i pieniędzy
H r a h u w  9 kwietnia. żądają I płaca

Banknoty polskie za 100 złr........................ 438 435
Hubie obrączkowa a i j io ................................ 5 4
Talary pruslac za 150 z!r............................

.' zl'r.
9 71/ »» .6 96%

C ivsncygiery.............................................. 106'/, ! 105%
Półimperyuiy ro sy jsk ie ................................ 8 22 8 13
Napoleondory 20 fr.......................... 8 12 8 6
JJukaty holend. ważne................................ 4 47 4 42

„ a u s try a c k ie .................................... 4 50 4 44
Listy zastaw-ne galicyjskie z kuponami . • n 80 79%
Obligacye indemn. z kupon. ................. 80% 80
Pożyczka narodowa z r. 1854 ................. 84 83%
Listy zastawne polskie z kuponami . . . . zip. 99 i/t 99%

W i e d e ń  9 kwietnia (telegraf)
Augsburg...................................................... 105%
Ham burg...................................................... 78
Londyn ........................................................... 10 17
Paryż . ...................................................... 1237,
Agio od złota .............................................. 7%
5%  Metaliki .................................................. 81 % .
4% %  z .................................................. 71%
4% .  ..................................................
»% ,  ..................................................
Losy z r. 1834 ..........................................

,  .  1839 ..........................................
,  „ 1854 ............................................. • •

Pcżyczka narodowa 5 ° / , ......................... . • 8 4 /,.
Obligacye indemniz. galic............................ . 4 78%
Akcye Bankowe.......................................... 974

„ kredytu ruchomego.......................... • • 242%
„ kolei francnsko-austryackich . . . 295
„ kolei p d h .o cn ć j.............................. • • 1887 V,

L w ó w  6 kwietnia.
Dukat holenderski...................................... . . 4 46 4 43

,  a n s t ry a c k i...................................... . . 4 49 4 46
Pćiimperyal ro sy jsk i.................................. 8 19 8 15
Rubel rosyjski.............................................. 1 37 1 86
Talar p r u s k i .............................................. 1 34 1 32 j
Pięciozłotówka p o l s k a .............................. 1 11 1 10
Listy zastawne galic. bez kupon. . . . . 79 30 79 —
Oblig, indemn. galic. bez kupon............... 79 — 78 30
Pożyczka narodowa bez kupon.................. • • 84 — 83 20

W a r s z a w a  6 kwietnia.
Pd iim peryaJy.............................................. rubli — 5 43
Obligi skarbow e.......................................... 89 93 — —

kupon .................................. — ~  6?
Listy zastawne II I  okresu......................... rubli 14 83 —

kupon .................................. — ~  17}
W r o c la w  8 kwietnia.

Banknoty austryackie.................................. 96ll/u —
Polskie bilety bankowe.............................. . . 89% —

„ listy zastaw no .............................. 88
Poznańskie listy zastawne 4 % ................. , , — 98%

. . .  s 1/ . * / . . . . . • • — 86%
Oblig. kolei krak.-szląsk.............................. 80 —

£r»rsyj wahali od 8 do 9 kwietnia.
MOTEL POLLERA. Januszewicz Erazm  urzędnik z Tarno­

wa. Kuhfahl Adolf kupieo z W rocław ia. Speyer Albert kupiec 
z W iednia. Bokm Franciszek budowniczy z Krzeszowic. Luttgc 
A. kupieo ze Lwowa. Sehatt Ferdynand z Jaworzna. Ostasze­
wski Teofil w ł. dóbr z U /.don. W ojciechowski W iktor w łaś. 
dóbr z Dąbrowy.

W yjechali:  Knapp Karol do Dębicy. Linniche Karol kupieo 
do W rocław ia. Pieniążek S tanisław  w ł. dóbr. do Tarnowa. 
Luttge A. kupiec do Pragi.

HOTEL DREZDEŃSKI. Aleksander Bzowski obyw. z Pol­
ski. Franciszek Pietkiewicz, Tytus Dunin obyw. z Galioyi.

HOTEL SASKI Róż# Haub modniarka z Tarnowa.
W yje ch a l i : Aleksander Zakrzew ski fabrykant cukru do 

Tenczynka. Marcela hr. Szozepanowska w ł. dóbr, Adam M®- 
cherzyński obyw., Konstanty Koźmiński w ł. dóbr, Ju  iusz 
Slaski w ł. dóbr do Polski. W ładysław  Haller w łaś. dóbr do 
Polanki. Jan  Chęciński arty sta  dramatyczny teatru  w arsza­
wskiego, Mikołaj W isłocki w ł. dóbr do W iednia.

POCIĄGI OSOBOWE MA KOLKI ŻBLAZnKj .
Odchodzą z Krakowa:

i Dębicy: g. 13 m. 16 w połud, — g. 9 m. 5 wieczorem.
> W ielicnki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m. 30 wieczorem.
> Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 26 po południu.
) W rocław ia i  W a r ta a te y : g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g. 3 m. 36 po południu.
14 ielie s k i: g. 10 m. 46 rano— g. T. m. — wieczorem. 
W iednia: g. 11 m. 26 połud.— g. 8 m. 16 wieozorom. 
W rocławia i W  ar n a w y :  g. 2  m. 56 po południu.

Z Dębicy do Krakowa:
Ichodaa: g. 11 m. 16 przed połud.— g. 2 w nooy. 
nychodutt: %• 3 **■ 37 po połud.— g. 12 m. 26 w  nocy.

H I S 5Ę D O W E .
Obwieszczenie.

Na dniu 13 b. m. i r. o godzinie 9 rano w gmachu Sn- 
snoico przy Głównym Rynku m iasta K rakowa odbywać się 
dzio licytaoya w drodze egzekucyi sądowej, p e re ł i różnych 
sztowności oraz wekslów do Józefa i Feygc Neumitzer 
leżących po zniżonych cenach.
191-2-3) Kraków dnia 6 kwietnia 1856.

i D s e r a t y .
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Wctic& Sibomierortt*
auf das II Quartal von

©lc$bmuter1* tyoaptyvv.
Sfluffrirte fyuniorifłifdje £)rtginflI--22od)enfd)tift. 5

wP & *
Probenummern sind duroh alle Buchhandlungen gratis 

su beziehen. — Alle Buchhandlungen und Postanstalteu
nohmen Bestebungen entgegen.

R o b e r s  S c h a e fe r ’s Verlagshandlung
in Dresden.

Xu Auftratren empflchlt sieh die Buohhandlnng von
D . E, F ried lein  in Krakau. (200-1-3)
s.  _________  <21

Ces. kr. uprayw

Zur AutJklftraiig far Seifen - Consumenten.
i ^ e i t  langerer Zeit befassen sich mehroro Saifenerzeuger mit der Anfertigung versohiedener Sarrogat-Seifensorten, welcho 
sie unter mehrerlei Namen verkaufcn, a le : A p o llo , A p o l l ,  A p o l lc o ,  A p o l lo i ,  E l t i n  etc. etc. in viele Classen und 
Numern theilen (namlioh Classe odor N r. 1, 2, 3, 4 u. s. w., wodarch die immer schleohtero Qualitat nach Nummern bezei- 
chnet is t) , und aul Grand doc billigen Preises, wie rfiese W aaro gewdhnlich bercchnot, uberall als sohr nconvenabel“ an- 
empfehlen lassen,

E s  muss naturlich Jedem unbenommen Meibon, seine Erzougnisse anznpreisen, wenn aber Jemand, der cin Surrogat 
erzeugt; sich crlaubt, dieses S arropat ais eehte W aare, und um das eonsumirende Publikum zu tauschen. mit den gleichen 
oder ahnlichen Namen des E rzeugnisses ans ciner rcnommirten Fabrik in den Handsl zu bringen, dann iet es Pflicht, dcr- 
lei Betrugereien aufzudecken.

W ie sich alio unsera C irculars ausspreohen, bereohnen w ir unsere Erzeugnisse alien unsern Freunden zu gleichen 
Preisen; nun erhalten w ir aber von vielen Seiten die Versioherung, dass unsero W aare billiger durch Reisendo angebotcn 
wird, a ls  w ir solohe directe bercchneo.

Bei naherer Untersuchung haben w ir nns die Ueberzeugung versohafft, dass man derlci Surrogat-Scifen u tte r  obigen 
Namen, welcho mit g le ic h e n  Lettern (B u ch stab en ) w ie  be« u nserer S e ife  auf jedcm Stuck cingepresst sind, 
als uoscr Erzeugniss verk aaft; wean es also vorkommt, dass ein re  sonder C harlatan oder Verschleisser die sogenannte

roślinno-balsamiczna

p o i i  do
sporządzona z tłustośoi indyjskich roślin.

Osoby, które słabe i rośniecie w łosów mają, używają 1®*°. 
wą jak  każdą inną pomadę toaletową; ci zaś, u który6 
przez wypadanie włosów już łysina pokazywać się zacty6 J 
również jak  i Damy, którćm w łosy  nad czołem  wypadać ** 
czynają, używają takową do naoierania rano i w wieczór.

Cena 1 z łr . m. k.

„ A p e l lo - ,  A p o l l - ,  A p o l l e o - ,  A p o l l o i -  oder verschicdece E 1 a i n - S e i f e n “ als unscr Produkt, namlich: „ A j i o l l o -  
S e i l e “ anbietct, so ist dieses olTonbar ein Betrfieer, da w ir  unsere, an s reinem  E la in  und g a n z  chem iach  
re in  g eso tten  S e ife  w eloh e fiir W o li-  und Seidenfarber, ftir a lle  W a sch ere ien , so  w ie  fiir d ie T o i­
le tte  g le ich  v o r te ilh a ft  lat. bloss unter dem renommirten Namen „A p o lln -S e lfe ®  in deu Handel bringen.

D ie A p o llo -S e lfe  (se it kurzor Zeit von einem hiesigen), die A p o ll-S e ife  (warsohoinlieh von einem Brunner, 
die A p olleo -S e ife  (wahrsehoiniich von einem P ra re r) , und die A p o llo i-S e ife  (wahrscheinlich von einem Pestc. samrnt- 
lich aber uns unbekanntcn Erzeugern fabricirt) sin d  g e fiillte  Seifen . nnter welohe Kategorie auch  d ie SOgenann- 
ten  E ln in -S eifen  gehoren.

Zum Fullen der Seife wird grosstcntbeils L au ge, auch P ech , S p eck ste ln  (F ed erw eiss), L ehm erde, ja  
se lb s t  fe in gerieb en er Sand  verw en d et, in dcm ein kleincs Quantum Fett mit derlci werthlosen, schr ins Gewicht 
fallendcn Artikeln, im Verein mit Aetzlauge zusammengeruhrt wird, was nach wenigen Stundea dieses S e ifcn -S urro ja t gibt.

Den W iederverkaufer wie den Consumcnten trifft bei doren Anwcndung immer, m itunter g rosser V orlust; den^W ie- 
derverkaufer dadurch, dass naoh wenigen W ochen, als die W aare am L ager licgt, sich das Gewicht bedeutend vermindert, 
indem das W asser der Lauge vertrocknet u n i die Stuoke unformlich, wie Sobwamm zusammenschwinden, cndlicli aber, t 
dass der W iederkaufer zu verantworten hat, wenn das kaufende Publikum bei deren Verwendung nicht wissend, dass os ein i 
Surrogat ist. dem schadliche Stofle befremengt siod, sich grossen Sohaden verursacht.

Bei Erzengucg von gefullter Seife auf kaltera W ege wird gewohnlich, um cine Aufldsung des Fettcs zu bewirken, j 
ein g rosser Uebersohuss von Aetzlauge vorwendet. das liberschnssige Natron w irkt nun anf alle animatischen und Bauin- 
wollstofle sehr zerstorend, indem es derlei Btoffb zerfrisst, so wie sie baim Verbrauch der Toilette-Seife die Haut aufatzt ; 
und Kratzen verursacht. Beim Verbrauch zu tecsnischen Zwecken, z. B. bei Farbereien etc., ist der Schaden oft sehr gross, 
denn abgesehen hiervon, dass ein mit Speokstcin, Peoh, Lehmerde und Sand gefiillte Seife durch dieso Stoffc. welcho k e i- I 
nen W erth  haben, I scl-.wer ins Gewicht fallen,— liegt der grosse Nac theil darin. dass disc unloschliehen Erdthcile zar.c 
Farben zorstdren, und indem sie sich der Farbe an den Stoff anhangen. dieser sehr oft ganz vcrdorben wird. Bei dem R e- j 
nomme was unsere nA p o H o - S e i f " e “ im In - und Ausiande in alien Zeigen technischer Verwendng brsiizt. miissen wir i 
uns daher gegenuber soloher Betrugereien vcrwahren, und erklaren hiermit. wie in unscren fróhcren C ircularen: dass wi r )  
bloss vollkommen ncutralle und ganz chcmisch rein gesotteneu Seife crzeigen, die nnter dcm Namen r  A p o l I O - S e i f e “ j 
verhaltnissm assig der Qualitat Etets so billig berechnen, wie es keiner asdern Fabrik leicht moglieh w ird ; wie w ir auch j 
nooh weiter bemerken, dass sowehl bei unsern Apollo-Kerzen, als der Seife w ir bloss eine Sorte, und zw ar nur die aus- , 
gezeiohnetste Prim a-Q ualitat, und nie ein zweite schlechte Sorte erzengen.

Zum Schlusse musseu w ir nooh, auf cine uns neus6ter Zeit e rst bekaont gewordene h e s o t l t l e p g  r a l  f i n l r t e  
B e t r i i f g e r e l  aufmerksam machen.

Von unserm Seifen-IIaupt-D epot in Pest erhielten w ir die Anzeige, dass vielseiti^c unsere lceron Seifen-Kiston, auf 
welche unsero Zeiohen m arkirt sind, aufgekauft w crden; bei naheror Untersuohung zeigto es s?oh, d#ss eigene Agenten dos 
Lesens unkudige Fuhrlcute, welohe mit snhriftlichen Ordrcs zam Ankanf uscrer Apollo-Seifeu naoh Pest kommen, a t l f la u -  
e r a .  u n d  l h n e u  d i e  v o r g e n a n t e n  S u r r o g a t - S e l f e n  I n  u n s e r e  O r i g i n a l - K l s t e n  v e r p a c k t  n n s t a t t  u n -
» e r e r  A | i » l l o - k e t f e  u l i e r s e l i e n .

Um d e r l e i  B o t r i i g e r  d e r  s t r a f g o r l c h t l l c h e  B e h iS rd e  anseigen zn Konnen, ersuchen w ir unsere Geschafts- 
Freunde vorsomuiondenfalls uns sogleioh unter der Beischluss der diesfails crheltcnen Rcchnung in Kenntniss zu sctzen.

W ie n ,  im Febrnar lSf.8.

Comptolr im Ap«lio-8»ale,
Schottenfeld Nr. 343.

w eptcco Kpod złotem Jeleniem® na Kohlmarkoie w 
dniu, także u panów ap tekarzy :

w K r-kow ie u A. A lek san d row icza ,
we Lwowie u P. Mikolascha. (231-3"

ó’|łfrr. f̂tfcitftrtt'r-(!3fiut'rka-©t'fflirfl)aft,
lite Direct!

(242 3 -4 )

UWIADOMIENIE.
Oświadczam niniejszem wielce szanon-nćj Publiczności, iż na

jarmark krakowski,
który się dnia

23i° kwietnia r. b.
rozpocznie, ze znaoznym zapasem i wyborem

wytwornych gotowych sukien męzkich
przybędę.

Mój m agazyn będzie jak najobficiej zaopa­
trzony w najmodniejsze suknie dla 
zbliżającej się pory roku służące.

W szelka ta  garderoba jes t ukończona pod dozorem zdolne­
go francuzkiego workfirera, a fasoa i w ytw orna robota przy 
cenach najuroiarkowańszych, jednakowoż sta łych , nic do ży- 
czcnia nie pozostawiają.

Mój lokal w K rakowie w Rynku N.
22 obok cukierni W ielanda.

}1. Pniower jun.
(2 9 2 -1 -2 ) z Wrocławia.
(263) O głoszenie. (3)

są na -W  miasteczku K ołaczycach w obwodzie jasielskim  
stępujące realności z wolnćj ręki do sprzedania:

1 ) Obszerny dom zajezdny w Rynku przy gośc-ńcu cesar­
skim z szynkiem, bez którego propinacya m iejska obejść się 
nie może.

2 )  Drugi dom murowany w Rynku, w którym handel Ko­
rzenny i Verlag mieści się.

3 )  Grunt orny obejmujący przeszło 40 morgów dobrćj gle­
by z budynkami gospodarczemi.

W iadomość u właściciela M roczkowskiego w Kołaozyoach.

Pierwsze piętro
przy ulicy Szewskiej Nr. 332 składajace się z ? l)*u pokoi i 
sali, z dwóch przedpokoi, kuchni i łazienki od Sgo Michała 
z meblami lub bez mebli do najęcia. W iększa część teuro 
mieszkania może być wynajęta od Śgo Jan a .— W iadomość 
tamże u właścicielki domu. (2 6 1 -3 -6 )

PfOTi KMIETOWE!
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej

pod L. 548  zaopatrzył się
w  p erfu m y p ra w d z iw ie  fran cu zk ie w yrob u

V i o l e t
Parfum eur de lenrs Majestes PImperatrarice de Franco et la 

Heine d'Kspagne roe St. Denis 317 a Paris.

& G e r I i n,
Paifum eur de sa  Msjcete 1’Im peratrico Eugenie, ruc de la 

Paix 15 a  Paris, 
którzy mu obecnie przesłali, nadto wszelkie potrzeby toale­
towe. — Tamże nabyć można szczotek angielskich do w ło ­
sów. (2 7 2 -2 -3 )

Realność pod L. 249 w gminie VIII 
w Krakowie ze wszelkiemi do tejże 
naleźąceroi budynkami, ogrodem gór­
nym, oronżoryą. ogrodem drugim du­

żym jurzynnym  i łączką, pod korzystnemi warunkami z wol­
nej ręki jes t do sprzedania. Chęć knpna m sjący może każde­
go czssu u właśoioiela domu pod L. <572 przy ulicy Miko­
ła jsk ie j o cenie tejże realności wiadomość powziąść. (2 6 9 -2 -3 )

Są do sprzedania w całości lub czę­
ściowo dobra w obwodzie tarnowskim 
2  mile od Tarnowa, 1 milo od Pilzna 
1 yt  mili od dworca kolei żelazoćj 

odległe z 580 morgami gruntu ornego 42 morg. łąk , 360 
mórg. dobrze otrzymanego lasu, 30 morg. pastwisk, no do­
brach tyoh z łr  20,009 może pozostać. — Bliższą w i a d o m o ś ć  

udziela sam właściciel pod adresą R. p. poste restante Pil­
zno. (2 5 7 -3 )

soba posiadająca m uzykę, język 
polski, francuzki i niemiecki, życzy  
pr/.yjęc miejsce g u w e r n a n t k i .  —

U lica  Ż ydow ska N . 3 9 6  na pier- 
wszem  piętrze. (l274-2-3)

O :
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słaby pogoda z chmurami 
pochmurno

śnieg

zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od «o

—  2*8

W  lirokanu ni)ztaue\

6* 0

z marmnrn, z ulabastru toskańskiego, agatn, zielonego C?,, 
muru z Prato, przezroczystego kamienia zwanego B a rd lK , , 
Z S ie n a ,  i rozmaitych innych kamieni w  naturalnym 
rze zawiorająoyohj 

W a z y  etruryjskic i medyoejskie, U rny z Pompei i 
knlanum. C zary naśladowane podług najpiękniejszych •**’ 
roży tn jch  wzorów i kształtów  włoskich, figury, zwier*fV 
postumenta, gruppy, mozaikowe sto ły  i inne sztuozki poW 1̂
sze fantazyjne— do ozdoby i upiększenia salonów, goto**' 
bardzo gustownyoh świeczników, ciężarków listowych 
artykuły , by uniknąć przewozu pozostałćj reszty  na po*6*;

z opuszczeniem 40%. a przy większych prze 
miotach 50°/o* ^ j ^

j e s z c z e  na k rótk i c z a s  s ię  p rzed łu ża .

M iejsce sprzedaży jak dot^d
we Lwowie

w domu pana Hudetza na placu Ferdyn®11' 
da pod N . 19 . (?

(200)

prawdziwej f ,

rosyjsko-chińskiej (i) 
Marst wanowej

z Składu m ego ^
w '/, fuut. paczkach oplombowanych, moją firmą op®fr?*,n 6® 
po oenie za  */, funtowe paczki herbaty czarnćj z k ^ 1® 6 ^  
rub. sr. 1 kop. sr. 5 0 -  rs . 2 — rs. 2  kop. 40 — 3 
z łr . mk. 3. z łr . 3 k. 45—z r.4  k. 30—zr. 5 k. 30—f  p.

Yt funtowe paczki herbaty żółtćj na rub. sr.
z łr. mk. I 0,

Nabyć można w handlach pod firmami • JlarF
w Białćj u Karola Haempel.
„ Bochni u P. Niedzielskiego, 
r* Dzikowie u N. Oiryńskiego. 
n Drohobyozu u Ch. Piroszka. 
„ Oraou u J. Wilfling.
„ Grosswardein u J.C .R óssler 
n Iglau u p. F . Bargchra. 
n Josefstadzie uE d.J .T razIera
„ Jarosław iu u bra.Juśkięwioz
» Kołomoi u Th. Z aohanasic- 

wicza & C«. 
n b Zach Krzysztofowicza 
b ł.ancucio G. Danidewicz.

Niemes u F r. Otto Mrzin. 
w Oświęcimiu a .S t. Dołkow- 

3 skiego. 
Przem yślu Ed Machalskiego 

n Pradze u J . Chlumetzkiego. 
u Józ. Priebscha.

Sillein 
Samborze

Sanoku
Turoe

Pielęgnowanie zębów co do zdrowia i  p ięk n o śc i
Za c. k. w yłąc  nyra przywilejem

w m  M  1 8 9
przez J. Pohlmanna,

która podług przepisów użyta nieprzyjemny odór z ust */. 
dala, dziąsła  orzeźwia i wzmacnia, zęby zupełnie czyści, 
próchnieniu zapobiega, od chwiania się zębów chroni, ból sg**® 
uśmierza, i oraz jako  najlepszy środek przeciw wszelkim 
bościom zębów i ust okazuje.

W ie lk i flakon ik  po 1 złr., m a ły  3 0  kr. m. K<

Wie"

A. Gatti z Florencji
składając wielce szanownój Publiczności za doty^' 
czasowy łaskawy udział swe najuprzejmiejsze p°' 
dziękowanie, ma zaszczyt niniejszym oznajmić,  ̂

ogłoszona już

m ^ ^ ^ N ad zw ycza j tania*

WfFKIlil
PBZfiDlIOTÓW

■ I I Ź B I l i S K I f l

Rozwadowie u
e t '# ,  a i H  

Schlan u W. P V
Szcgedynie i * * , . .

yma0y e r J» t r 'B®ia‘'

Stanisławowi®
ot Com- ]itteh. 

a Jan®
A. Czyrą1*rlZV o V c . L - g ^ r

W ie uiu I*yJoŁr  ® L  6r->K>'reozenberget g 0
u G. H e m P ę g

” K a rn e rs tra z s^ ^
W adowicach u

u „„„* m iieoscna. » Zaloszczykao Ce|®f’
w Rzeszowie u F. Jaśkiewicza „kład t e jż e '# ®

S # ' w e  Lwowie utrzymuje głów ny ®
herbaty Juliusz » « * * ■  w  Jn  mego/ • » '  

JP5r»0bstalunki zamiejscowo wprost do y  d®^;
wnego nezynione, w ilości ““(" ’" ‘^/"W chm i® ® * “  
ozeniu należytości, uskuteczniają
0 0 . na koszt handlu

U  « w e r r i u a n ^

A n so tu  V * a p U M k iy  d «& ****

w Krak®;


